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Polska broni Kłajpedy przed najazdem litwinów 
Demarche rządu polsKiego 

w sprawie Kłajpedy 
Mmtstar SKrzynskl zaprosił de slabie przedstawicieli 

mocarstw 
Minister spraw zagranicz­

nych, p. Skrzyński, zaprosił na 
dziś na godz. 12 posłów fran­
cuskiego, angielskiego I wfos-
klego oraz zastępcę posła Ja­
pońskiego, celem zakomuniko­
wania Im stanowiska. Jakie 
Polska zamierza zająć wobec 

te-napadu band litewskich na 
rytorjum Kłajpedy. 

Wymienieni posłowie repre> 
zentują państwa, tworzące Ra­
de Ambasadorów. Wobec tego 
wystąpienie ministra ' Skrzyń 
skiego Jest właściwie demarche 
rz«du polskiego u Rady Amba­
sadorów. 

Wysoki komisarz Ligi Narodów 
nie chce pertraktować z bandami 

UtewsKieini 
Wczoraj! do Wysokiego Ko-1 P. Petisne oświadczył, ze nie 

raisarza Uji Narodów w Kłaj- zamierza pertraktować z przed 
pędzie, p.] Petisne. zgłosili słe I stawlclelaml band litewskich 
parUunentarjusze litewscy, z|natomiast zada natychmiasto-
propozycja, wszczęcia rokqwan wego Ich rozbrojenia. 

Flota francusKa i angielska 
spieszy do Kłajpedy 
Rada ambasadorów I prot«st'Anflfl 

frzyłącza się do stanowiska 
rancji w celu zaprotestowa 

nla przeciwko tawaśfl nleregu 
tarnych oddziałów litewskich 
na terytotjom Kłajpedy. 

Reuter potwierdza wiado­
mość o zamierzonym wystaniu 
krążownika angielskiego do 
Kłajpedy na znak protestu oraz 
ochrony Interesów angielskich 

PARYŻ I i 1. (PAT) - Kon-
lerencja Ambasadorów będzie 
omawiają na dzislejszem po­
siedzeniu sprawę ostatnich wy 
aarzeń na obszarze Kłajpedy. 
TAnglja i Francja postanowiły 
vryslać okręty do Kłajpedy w 
cela poparcia wojsk okupacyj-

"^LONDYN 13. 1. (PAT). Ha 
vas dowiaduje się, że Anglja 

Sądy wojenne w Kłajpedzie 
Przywódcy litewscy uctafcal* 

KŁAJPEDA. 13. 1. — „Me-
meler Damplboot" ogłasza na 
rozkaz wysokiego komisarza, 
Petjsne, rozporządzenie, wyda­
ne wczoraj przez tren. Audry 

sprawie zaprowadzeafa są-
rojetmych dla' przestep-

W aleslabnącym I katastro­
falny*] pędzle wzrastająca dro­
żyzna adnata jut wszelkie grz­
ałce, w których możaa było Ją 
powstrzymać, można było szu­
kać jakiegokolwiek wyjścia, 
można było myśleć o zmianie 
na lepsze. 

Dziś jesteśmy jat 
wobec machlnacyj szarlatanów! 

duktów żywnościowych I ra­
tunku przed widmem głodu co­
raz groźniej wynurzającem ale 
« ciemnej przyszłości. 

Ze swej strony wstrzymajmy 
Sie od wszelkich -zbytecznych 
nie najkonlcjcznlerszych zaku­
pów, odmawiajmy dobrowolne] 

^ , b r o n i r f j j ldci i . nie zabijajmy sle włas-

tuczących sle krwią ludności I neml "*"*? 
jeśli czego mamy Jeszcze pra- Żądajmy pomocy od rządu! 
wy sł« dossatać. — to pomocy Bojkotujmy sklepy 1 nie rób-
rządowej w dostarczaniu pro-my niepotrzebnych wydatków. 

LeoHelmont domaga się ułaskawienia 
Ęligjusza Niewiadomskiego 

Ja|» list otwarty do prazydanta Rzeczypospolite] 
Zamiary adwokata Paschalsklege 

i i 

(Telefonem z Warszawy). 
Ukazała się broszura p. Leo 

Belmonta, izatytulowana „List 
otwarty do pana prezydenta 
Rzeczypospolitej w sprawie E-
llgjusza Niewiadomskiego". 

W broszurze tej p. Belmont 
zwraca się z prośbą do „Czci­
godnego pana drugiego prezy­
denta wskrzeszonej cudem dzle 
Iowym Niepodległości Rzeczy­
pospolitej Polskiej i Jej pier-
wanego cajniiego prejjSdehteM 

o ułaskawienie Eligiusza Nie­
wiadomskiego, twierdząc, ze 
Jego zrzeczenie się apelacji I 
prawa złożenia prośby o łaskę 
nie posiądą decydującego zna­
czenia prawnego. 

Jak donosi Jedno z pism rów­
nież i p. Franciszek PaschaJskl 
złożyć ma, imieniem rodziny 
namordowanego prezydenta, 
Irośbę o ułaskawienie E. Nle-

Werwsiy Klubowy park sportowy 
w Warszawie 

Pałania dostała kolska na Placu •roni 

za podżeganie przeciw wła­
dzom I wojskom okupacyjnym. 

Przywódcy wielko - litewscy 
między Innem! znani agitatorzy 
Oajgalołz 1 Stmanaitis uciekli 
wczoraj, z miasta. Oenerał 
wojsk okupacyjnych wydał roz 

cólw r^a™zbrodnTe" przeciwko'kaz' aresztowania Ich 
porządkowi publicznemu oraz 

Rząd litewski popiera zajęcie Kłajpedy 
Tak oświadczył prenijer litewski 

tewsklej większości, która chce 
w Kłajpedzie utworzyć swój KOWNO 13. 1. (PAT).-Pre-

zydent ministrów zakomuniko­
wał przedstawicielom prasy ko 
wiemudej. ze rząd litewski nie 

to. aby przeciwko H-

rząd. zastosowano 
wiek represje. 

jaktokol-

ntworzyfllrząd Stanonaltłsa, któ 
ry urzęduje w Proekuis. Rząd 
niemiecki! zawezwał urzędni 
ków, aby sprawowali dalej nie 
przerwanie swoje czynności. 

Co się dzieje w Kłajpedzie 
Rząd prowizoryczny 

GDAŃSK 13. I- (A. W.) - kami franpnskleml. Napastnicy 
Położenie w Kłajpedzie nie u-

legło do w^^SJZlEE: 
ra żadnej zmianie. rkftiMer 
iif-««cv stoją bezpośrednio 
K d z a u M przed stanowls-

Prottfst Niemiec zostanie bez 
odpowiedzi 

Tak zapawnlają koła analatskla 
w LONDYN 13.1- (PAT) — An-1 powie na protest Niemiec prze-
sielskle koła rządowe zapew-,lclwko akcji Francji I BelgU w 
nlają, te rząd angielski nie od-!. Zagłębiu Ruhry. 

Okupacja zagłębia Ruhry niema 
charakteru wojskowego * 

Francja uczyniła zadośC iyczanłom Włoch 
dza, że Francja uczyniła w tym 
zakresie zadość życzeniom 
Włoch. ... 

RZYM 13. 1. (PAT). „Tribu-
na" podkreśla, że okupacja Za-
fcłębla Ruhry niema charakteru 
wojskowego. Dziennik stwier-

Ustępstwa dla Niemiec 
Newa propozycja fraMuaka 

PARYŻ. 13. 1. - PAT. -
Agencja Havasa dowiaduje s<e, 
ze Barthou ma reprezentować 

k»»-

• V * _ . 

misji odszkodowawczej, azoby 
wypłatę raty. przypadajacal na 
dzM 18 b, I Ł . przenieść na II 

(Telefonem z 
Na ostatniem posiedzeniu Ko­

misji Wychowania fizycznego 
przy Magistracie pod przewo­
dnictwem gen. Byłewsklego 
powzięto pierwszorzędnej wa­
gi dla rozwoju sportu w War­
szawie uchwałę, definitywnie 
przekazującą część placu.Bro­
ni Klubowi Sportowemu „Polo­
nia*', który na przeznaczonym 
terenie założy pierwszy klubo­
wy park sportowy w stolicy. 

Teren przyznany Polonji le­
żący między dworcem Gdań­
skim a remizą tramwajów obej­
muje przestrzeó 194 metr. dłu­
gości I 120 metr. szerokości. 
Plac o tych wymiarach pomie­
ści tedy boisko footbalowe 
105 X 68 mtr„ Jak tego wy­
magają przepisy, bieżnie, try­
buny przed boiskiem oraz kor­
ty tenisowe. » 

Nie starczy natomiast na u-
rządzenie boiska treningowego, 
dla którego potrzeba byłoby je­
szcze 20 — 30 metr. kw.; Wła­
dze klubowe Polonii mają Je­
dnak nadzieję, że organizatoro­
wie Jarmarku Warszawskiego, 
który będzie sąsiadował z par-

Warszawy} 
kłem Polonji I któremu oddano 
resztę Placu Broni, odstąpią 
tak nieznaczny skrawek ziemi 
klubowi dla urządzenia kom­
pletnego, w europejskim stylu 
parku. 

Sprawa boiska przeszła już 
przez wydział regulacji miasta, 
pozostający pod sprężystem 
kierownictwem Inż. Rudnickie­
go i obeente rozpatrywana Jest 
w Wydziale majątków miej­
skich, którego szef p. Danlele-
wlcz okazał jak najwięcej zro­
zumienia i dobrej woli w jej za 
łatwlenlu. 

Dziś udali się na Plac Broni 
przedstawiciele magistratu 
wydziału Polonji w celu zor 
jentowanla się w warunkach te 
renowych przyszłego boiska. 

W ten sposób największy 
klub sportowy stolicy dzięki 
usilnym staraniom prezesa Lo­
tna i sekr. Walczaka, gorące­
mu poparciu prasy i zrozumie­
niu komisji sportowej Magistra­
tu wchodzi w posiadanie pierw 
szego klubowego parku w War 
sza wie i w nowy, oby jak naj-
pomyślnlejszy okres rozwoju. 

Narady finansowe w Belwederze 
Trzy punkty programu 

(Telefonem z Warszawy). 
Dyskusją konferencji b. mini- 2) prowadzenie takiej polityki 

celnej, któraby zapewniła 
wpływ walut obcych do skarbu 
państwa. 3) stabilizacja waluty 
oraz stworzenie funduszu rezer­
wowego dla użycia KO Przy za­
mianie stabilizowanej wahity na 

strów skarbu doprowadziła już 
do zarysowania się konturów 
pewnego konkretnego progra­
mu. Ustalono już następując* 
punkty tego programu: 1) opar­
cie przedsiębiorstw państwo-
wych na tych samych zasadach] nową walutę polska, 
co przedsiębiorstwa prywatne, 

Utarczki na północ od Kłajpedy 
Stoczyły ta wojaka francuski* s fMwInami 

KŁAJPEDA 12. 1. (PAT). - | skand IrancaaUaad • c<boeat-
Na^oNoT od Kłajpedy przy- kami NtewzUssL 
szto do atarczkł nriadzy woj-l -

Katastrofa teatrów w Warszawie 
Sprawcami jej są paskarze 

i 

Szalejąca drożyzna razi w nasze tycie kulturalne 
Uczustanny wzrost drożyzny 

i spadek marki polskiej, parali­
żujący krok za krokiem życie 
kulturalne naszego kraju, za-
czyna już zagrażać poważ­
nie bytowi teatru. Objawy tej 
— jakby to określić można — 
anemji teatralnej mnożą się z 
dnia na dzień. Frekwencja te­
atralna maleje, a z nią maleją 
leż wRływy kasowe, które są 
dla przedsiębiorstw tero, czem 
obieg krwi dla organizmu. 

Kilka przykładów. 
W zeszłym roku wystawił 

teatr „Mały" sztukę Savolra 
.ósma żona. sinobrodego" i 
Krał ją z rzędu przeszło sto ra­
zy przy kompletach lub prawie 
przy kompletach. W tym sezo­
nie ten sam teatr, wystawiwszy 
sztukę tego samego autora 
„Banco", sztukę niewątpliwie 
lepszą, sensacyjniejszą I lepiej 
obsadzona, grał ją przy znacz­
nie słabszem zapełnieniu sali 
tylko pięćdziesiąt kilka razy. 

Wobec I lepszej jakości I lep 
szego wykonania sztuki spadek 
frekwencji przypisać można 
tylko zwyżce cen biletów. I 

W zeszłym sezonie bowiem 
pierwszy rząd w teatrze „Ma­
łym" kosztował nie więcej niż 
tysiąc kilkaset marek — obe­
cnie przeszło piętnaście tysię­
cy. Z pozoru zdawaćby się irfo-
Kło. że zgórą dziesięciokrotny 
wzrost cen biletów wynagrodzi 
z naddatkiem spadek frekwen­
cji o połowę. Tak jednak nie 
Jest. gdyt zl dziesięciokrotnym 
wzrostem c«n biletów wzrosła 
może dwudziestokrotnie wlę 
kszość wydatków. 
, Do wyjaśnienia tego posłuży 
lepiej Jeszcze Inny przykład. 

Jeden z popularnych teatrzy 
ków w miesiącu wrześniu za­
robił brutto sześćdziesiąt mlljo-
nów. W październiku przyszła 
zwyżka wydatków o kilkadzie­
siąt procent, w listopadzie dru-
Ka zwyżka. Chcąc zwyżki te 
dogonić teatrzyk podniósł za 

urzykładem zresztą innych te­
atrów ceny biletów prawic o 
sto procent. 

I cóż z tego wynikło. 
Oto w listopadzie mimo. że 

i{rano.,r^ecz lepszą i weselszą, 
niż we' wrześniu, suma wpły­
wów miesięcznych wyniosła 75 
iniljonów t. j. zaledwie o dwa­
dzieścia pięć procent więcej. 

Tymtzasem drożyzna *-d/.i 
naprzód warjacko, podwyżek 
słusznie zresztą I wedle kon­
wencji żądają aktorzy, orkie­
stra I personel pomocniczy. 

Wydatki Idą w mlljony. 
Dość powiedzieć, że Jeden z 

niedużych teatrzyków zapłacił 
niedawno za oświetlenie ele­
ktryczne w ciągu dziesięciu dni 
dwa mlljony czterysta tysięcy. 

Co robić? Wydatkom na­
dążyć nie można, nie podwyż­
szając cen bUetów—a podwyż­
ka obniża frekwencję. Błędne 
koło. 

A niech dyrekcji poślizgnie 
się noga ,— niech wystawi przy 
oadkiem sztukę nieatrakcyjną. 
Katastrofa pewna. Przed ro­
kiem jeszcze! sztuka nieatrak­
cyjna robiła jednak swoje 
ćwierć kompletu przeciętnie. 
Dziś sztuką atrakcyjna robi pół 
w najlepszym razie dwie trze­
cie... a nieatrakcyjna Jedną szó­
stą, jedną dziesiątą. 

Rok temu gdy sztuka na trze-
clem przedstawieniu dawała 
pół sali (dyrektor krzyczał: po­
gromi i) sztukę cp rychlej śtfą-
ffafo się' z afisza. Dziś dopóki 
sztuka zapełnia jedną trzecią 
sali mówi się: no Idzie wcale 
dobrze. 

W dyrekcjach panuje po­
płoch. „Pewniaki" skończyły 
się. Niema. „pewniaków" Jeśl 
..Kawaler srebrnej róży" nowa 
od lat oczekiwana opera Stra­
ussa dotychczas osięgnął led­
wie dziesięć przedstawień 1 to 
wcale nie kompletów. 

Dyrektorzy pytają z lękiem, 
co będzie dalej. 

Z GIEŁDY 
Ptpi*ry procentów* b«z imltay. 

Akcja mocnl«|. Waluty ufraaiaau 
mocno. > 

GOTÓWKA 
Doltry 21525. 21600. 
Korony a t i l d e 610. 
Marki nlcml.cH.2J21/, , i 10 

DEWOT 
Beltfi 1375. 
Berlin 2.00. 2.08, 2.07. 
Londyn 100800, lolooo, lol2oo. 
N. Jork 21600. 
P«ryż 1525, 151214, 1521. 
Prafi 625. » 
Wiedeń 31, 3 * 5 . 

LISTf ZASTAWNE. 
ĄU, % Lfaty Zlun. (mk.) 51, 57J5. 4 

OBLIGACJE 
MUfonówk. 1700, 1690. 

AKCJE 
Bank Dysk. Warn. 31000. 
Bank Handlowy 37000, 36000. 
Bank Kred. w Waru. 9ooo, « W 
Bank Pola. snem. we Lw. 2700. 
Bank ZachodnTSMOO. 
Bank Zjad. Ziem Pola. 11750. 
Zw. Sp. Zarób, w Pon. 12500. 
Want. Tow. Fab. Cokra Sooooo, 
.JHey" 7600, 
Praem. Dnewn. I H. 7200, 
War. Tow. Kon. W«at 105000. rOTOOO. 
Lilpop, Rau t Loew. Słooo, Sto 
Oatrowieckie 93ooo, 99ooo. 
K. Rodzki ł S-k* 36900. 37000. 
.Starachowice" 40250, •0500. 

„Żyrardów" 1.450.000; 
l. J. Borkoweld 6700. 6650. ' 
B-cU JabłkowKCT 11000. 
Podsk 4850, 4900. 
Wam. Tow. H. 1 Żogl 3600. 
Pohka Naft. 5200, 5150. 
Lenartowicz 5390. 
l««T 45000.^ 
Modnełow 69ooo, 7oooo, 
teleniewakł .łlOOO, 51500. 
Chodoriw 7N00. 
Nobel 16800. 

/ 

Miljonówkl 
(Telefonem z Warszawy). 
W dnaiejasym ciągnieniu Mik 

Jonówek wylosowane aoetaiy 
Nr. Nr, v 

3,192,392 
3,143,463 

Obie miljonówkl sprzedane 
zostały do P. X. O. w Warsza­
wie. 

s 

Niepodjęte miliony 
Następujące wylosowane mil 

jonówkl nie zostały dotych­
czas podjęte: 

4^83.98*. ' 
0.188.747. 
1J57.851. 
4JBHM2. 
M88J80Y 
4414.880. 
Ł43&S46. , 

http://nlcml.cH.2J21/


Dziwne monlpulDcle 
' Polskie] knioue] 

Kusy Pożyczkowe] 
lako główną przyczynę bez­

ustannego wzrostu drożyzny 
w.ymlenja się stale fakt wywo­
żenia wszelkiego rodzaju pro­
duktów zagranice, bądź to na 
mocy wydawanych przez wła­
ściwe władze pozwoleń zwy­
kłych lub wyjątkowych, bądź 
tez potajemnie. Ale jest Jeszcze 
cały szereg Innych przyczyn, 
które ten skutek wywołują; na 
Jedną z nich, bardzo ważną, 
chcemy właśnie wskazać. 

Przed wojną cały rozwój 
przemysłu 1 handlu opierał się 
na kredycie. Był to kredyt 
,względnie łatwy I tani. Roz* 
mai tego typu instytucje kredy­
towe były na usługi licznych 
przedsiębiorców, którzy obra-

, cali wielokrotnie większernl 
kapitałami, ańl sami posiadali. 
Teraz stosunki zmieniły się ra-

Naprawa naszych Bilansów 

Operujemy bilionami a •szciadiamy 
miliardy . . 

Tali powiedział poseł Dlamand 
Naprawa naszych finansów 

•est dziś najważniejszem zaga­
dnieniem. Jakie ma do rozwią­
zania rząd. i 

To też sprawa ta. od której 
zależy ukrócenie orgjl droży-
źnlanej I pytanie Jak nasz skarb 
dobrpwadzić do porządku Jest 
na ustach wszystkich. 

Postanowiliśmy wobec tego 
zwrócić się z paroma pytania­
mi w tej kwestii do Jednego z 
najlepszych znawców spraw 
skarbowych na terenie sejmo­
wym, pos. Dlamanda, który u-
Izlelił nam następujących wy­

jaśnień. 
Pan doktór Dlamand, jak 

zwykle, zaczął od krytyki do-
dykalnle. Lwia cześć operacji • tychczasowych systemów u 
odbywa się za gotówkę, przy 
czem wpłacać Ją przeważnie 
trzeba zgóry, przed otrzyma­
niem towaru. Jednakże I dzi­
siaj całkowite wyeliminowanie 
tranrakcll kredytowych Jest 
niemożliwe I zdarzają się wy­
padki, gdy wynika konieczność 
wyszukania odpowiednich źró-

. det. Kridyt prywatny atoli Jest 
niesłychanie drogi. Sakramen­
talna cyfra 12-u procent rocz­
nie, której przekroczenie pocią­
gało za sobą przed wojną odpo­
wiedzialność za uprawianie li­
chwy, — teraz nie obowiązuje 
wcale; obecnie nikogo nie prze­
strasza Już cztero lub pięcio­
krotnie wyższa cyfra procentu, 
co sję tłumaczy stałą deprecja­
cją naszej waluty. /W kalkula­
cji cert producenci I kupcy 
uwzględniać muszą te stosunki 
I tn tamo Jut wystarcza do na­
kładania na każdy sprzedawa­
ny towar ogromnego haraczu. 

Ale właściwie sprawa ta 
przedstawia się o wiele gorzej. 
Jedyny źródłem taniego kredy­
tu Jest Polska Krajowa Kasa Po 
tyczkowa^ Pobiera ona bo­
wiem tylko 8 procent rocznie, 
a wilec — Jak na obecne cza­
sy—bardzo niewiele. AJe, nie­
stety, Udziela ona kredytu pra-

' wie wyłącznie bankom. Prze­
mysłowiec posiadający v nieru­
chomości I maszyny wielomil­
ionowej wartości, kupiec, któ­
rego składy zapełnione są to-

i*warami nie mpże uzyskać w P. 
Kr K. P. bezpośredniego kredy­
tu; może to natomiast uczynić 
za pośrednictwem banku. Nie 
byłoby może w tern nic złego, 
gdyby nie to, że banki za tę 
sWoJą uprzejmość pobierają aku 
rat tyle miesięcznie, co Polska 
Krajowa Kasa Pożyczkowa 
rocznie, a często l więcej. Przy 
tern banki dokonują tylko krót­
koterminowych tranzakcjl, cho 
dzl Im bowiem o ściąganie do­
datkowych opłat przy prolon­
gatach—za zaksięgowanie, od-
księjrowanle. wykslęgowanle. 
przeksięgowanie I za mnóstwo 
jesz:ze Innych podobnych ma­
nipulacji. W rezultacie wymie­
niona przez nas wyżej cyfra 
powiększa sle jeszcze znacznie 

Jeden z dyrektorów banku, 
zapytany, czy nie byłby zwo­
lennikiem udzielania przez P. 
K. K. P. kredytów bezpo­
średnio przemysłowcom I kup­
com, odparł Z rozbrajającą 
szczerością: „A z czegóżby ban 

- ki opłacały swoich urzędni­
ków? Tak więc ludność mu­
si płacić niesłychane ceny za 
towary po to tylko, ażeby wy­
rastające Jak SJrzyby po desz-

, czu banki miały dość pieniędzy 
na opłacanie swych urzędni­
ków. Że takie stosunki podo­
bają się bankierom — to nic dzi­
wnego, ale, że Idzie im na rę­
kę taka instytucja państwowa, 
Jak Polska Krajowa Kasa Po­
życzkowa — to przechodzi 
wszelkie wyobrażenie. Bo tylt-
io bardzo nieliczni wybrańcy, 
;hoćby nawet żadnej ewikcjl 
ale posiadali, mogą korzvstać z' 
kredytu bezpośredniego; wszy 

wadzić do podniesienia rozpacz 
liwego kursu marki 

W tej sprawie odpowiedź 
moja — mówi pos. Dlamand 
przekroczy nieco ramy zwykłe 
go wywiadu; będzie to już pra 
wie oddzielny artykuł. A więc 
)rzedewszystklem należy pod 
nle&ć wewnętrzną wartość na­
szej innrkl. Zaniedbanie w tym 
kierunku w lwiej części ponosi 
odpowiedzialność za pogorsze­
nie się stanu finansów. !)la zo­
brazowania obecnych stosun--
ków przytoczę tu taki przy­
kład. W ciągu ostatnich paru 
dni cena pszenicy podniosła się 
z 65.000 na 85.000 mk. za sto 
kilo. Bywają fakty wzrostu 
;en gospodarczo uzasadnione, 
ale niema żadnego powodu, aby 
zboże, wyprodukowane w cza­
sie, gdy kurie dolara wynosił od 
4000 do 8000 mk.. pobierać za to 
samo zboże ceny wykalkulo-
wane w stosunku do obecnego 
kursu dolara. Tern bardziej, że 
producenci płacą długi, zacią­
gnięte na zasiewy i żniwa po 
kursie dawnym, co daje w re­
zultacie % do '/• tego co poży­
czają. W tym samym 'stosunku 
.roducc-nci płacą podatki. Je-
cli w Innych państwach, które 

stan 

_ _ _, . ta 
najt*retft< 

zdrowienia naszych stosunków 
finansowych. 

Personel urzędniczy. 
— Dzisiaj — rozpoczął, więc 

nasz rozmówca — operuje sle 
spóżnloneml Ideami. Budżet 
nasz wszedł Już w okres bilio­
nów, a wszyscy pragną oszczę­
dzać Jedynie miliardy. 

— Jakie środki oszczędno-, 
śclowe uważa pan poseł za naj­
skuteczniejsze I czy redukcja 
urzędników wpłynie na nasz 
budżet? 

— Państwo — brzmi odpo­
wiedź — utrzymuje 430.000 pra 
cpwnlków państwowych co z 
rodzinami tworzy, licząc skąpo 
P/» fniljona osób. Jak ogromne 
nowlnny. być daniny obywateli, 
aby utrzymać tę wielką ilość 
ludzi. Przy dzisiejszych kosz­
tach utrzymania budżet, nasz 
nie może nawet pokryć wydat­
ków, związanych z utrzyma­
niem pracowników państwo­
wych. Z drugiej, strony reduk­
cja przedstawia duże trudności, 
Tdyt posiadamy bardzo wielu 
urzędników, którzy, nie nosla-
1ając dostatecznego doświad­
czenia, nie potrafią pracować 
szybko I bez kontroli. Usunie­
cie pewnej liczby pracowników 
w obecnych warunkach mn)e 
*nov odować niepowetowane 
«trat v dla państwa. Reduk<Ma 
'est Wobec tego wówczas tylko 
możliwa, gdy donrowadzi do 
'aktycznej poprawy finansów 
Państwowych. ł Przyniosłaby 
ona korzyść, gdyhy zatrzyma-
'a maszynę drukującą bankno 
ry. 

Jak ratować^skarb? rząd musiałby płacić także we 
— Co należy więc zrobić w dług ruchomej skali marki, a do­

danym momencie, by ratować'chody swoje, szczególnie pod-

Yw 
lowe 
blu. Na moje ciekawe i liczne 
pytania uprzejmi panowie inży­
nierowie mieli zawsze chętną 
odpowiedź Patrząc na tę skła­
dną, Interesującą—a Jak! ml mó­
wią — wymagającą ciągłej czul 
noścl pracę, mi ino woli podzi­
wia się. w Jak Ciężkich warun­
kach ludzie tutaj pracują. 

— Pracujemy — mówi Jeden 
z moich informatorów — rze­
czywiście dzień I noc. Pracu­
jemy z zapałem I pragnęliby­
śmy przemysł nasz Jak nnlle-
plej rozwinąć. 

— Ile mniej więcej Jest szy­
itów w zagłębiu boryslaw-
sklem? , 

— Według ostatnich zesta­
wień, w Borysławiu. Tustano-
wicach f Mrażnlcy razem Jesl 
około 641 szybów czynnych w 
rożnem stadjum pracy. Z jed­
nych Już wydobywa się ropę; 
Inne są w wierceniu ltib w In-
strtimentacjl. 

Zapytuje o obecny stan pro­
dukcji #opy w porównaniu z 
produkcją przedwojenną. 

•— Zmniejszyła się znacznie 
mów) Jeden z obecnych panów 
— Nie przesadzimy. Jeśli przyj 
mierny, że spadła o lakle* 40* 

— Dlaczego? 
Wskutek wyc»erpinia sic 

ryajit, t»+ituHNW,r. iisjwJnWi pcgyzwy<łJnV 'ant a 
ledzałam dziś szjrby naf- zresztą — Jesteśmy tak zajęci 
w MtyalMAMIm W * - pr§rt-T ł ' ^ H ; " X | 

ftimti Pros? 

mają niedobór w produkcji 1 *Mż naftowych w zagłębiu. No­
we wiercenia posuwają się w 
kierunku Mraźnicy i Opaki. 

Po zwltdzenlu szybów sclio-
dzlniy w dół ku Borysławiów!, 
gdzie mają czekać konie. Pa­
trząc na len padół błota i nędz­
nych bud. Jakim Jest stolica za­
głębia, przychodzi ml na myśl, 
lak też ludzie mogą żyć tutaj kil 
ka i kilkanaście lat,.. 

Z początku, proszę pani 
każdy czuje się przygnębiony, 

rodkówi żywnościowych taka 
rra MIIIM być tolerowana, to u 
nas ze stanowiska państwowe-
To w żadnym wypadku nie mo­
że być ścjerpiana. 

— Jakie środki zapobiegaw­
cze powinien wobec tego przed 
slęwzląć rząd' 

Walka z drożyzna. 
— Rzitd, który poważnie my­

śli o uporządkowaniu finansów, 
winien zbadać wszystkie powo­
dy, przyczyniające się do obni­
żenia kursu marki I całą gospo­
darkę prowadzić w duchu ogra­
niczenia wyzysku konsumen­
tów, .leżeli rząd doprowadzi 
do ustalenia wewnętrznej war­
tości marki, to wówczas będzie 
można pnw ażnlc mvśltć o ure­
gulowaniu budżetu. Ani propo­
zycja' ułożenia budżetu w zło­
tych markach, ani pronozycja 
zaprowadzenia - jakiejkolwiek 
siajej jednostki w obrocie, któ-
rej|wartość stosowałaby się do 
lzicnncco kursu marki, nie mo­
że wis wyprowadzić z obecne-

o polo/.cnla, gdyż jednocześnie 

skarb? 
— Nie znając budżetu, odpo­

wiedź na to pytanie Jest dość 
trudna. Dopiero poznawszy źró 
dła deficytu, należy przeciwko 
nim skierować wysiłki. 

— Jakie środki mają dopro-

chodzącc z podatków bezpośre­
dnich, musiałby oznaczać we­
dług kursu dnia płatności. 

Przy takim systemie, gdyby 
marka nadal spadała, deficyt 
byłby większy, aniżeli określa 
go budżet. 

KURSY DEWIZ POGIEŁDOWE 
Warszawa. 13 stycznia 1923 r. TRANSATLANTIC RADIO 
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O poprawę fatalnych stosun­
ków komunikacyjnych, mieszka 
niowycłj I sanitarnych Borysła­
wia nikt sle dotychczas napraw 
dę nie zatroszczył. Kapitaliści 
obcy. a cl przeważnie eksplo­
atują nasza naftę, robili wszyst­
ko pod kątem widzenia JaknaJ-
szybssego zyskit. Rząd austria­
cki czerpał olbrzymie podatki z 
przemysłu naftowego, nie zaj­
mował się jednak bynajmniej 
tern, jakim jest stan miejscowo^ 
ści I dróg zagłębia. 
- Nowe budynki, wznoszone 
luż /.a r/.qdów polskich, sa mu­
rowane i trwalsze. Towarzy­
stwo „Karpaty" postawiło kil­
ka przyzwoitych domów dla u-
rzędnlków; „Silva Pkna" bu­
duje murowane domy dla robo­
tników. Wszelka poprawa sto­
sunków odbywa się Jednak 
dzięki „własnej Inicjatywie prze­
mysłowców. Rząd z dziwną o-
bojetnościa odnosi się do spraw 
zagłębia, jednego z głównych 
centrów przemysłowych Pol­
ski. N;i jjospodarkę obcego ka­
pitału, prowadzoną dotychczas 
ood hasłem daleko idącego wy­
zysku, patrzy się przez palce. 

Podobnie I sprawa bezpie­
czeństwa publicznego po maco­
szemu jest traktowana w sagi->-
biu naftowem. Pokazywano ml 
w Borysławiu nowy dom zbu­
dowany kosztem przemysłow­
ców dla policji państwowej, któ 
ra nie miała pomieszczenia 1 

Specjalna onteka i poparcie 
rządu należałoby się też kaplta-
trm polskim, które stanowią 
dziś zaledwie znikomy procent 
w przemyśle naftowym, lecz 
:< raz bardziej organizują się i 
teruia sobie drogę. 

J. K. 

*»T«»«r«"1 |MlSS<e*|€iinvti (feMy 
• M t m k U t , — pi*i< . .Etprr, , pn_ 
«Sf* - która iaWll< kradła t l ( , „ . 

1 M « H > tyWil i^ i i^Meh k»i<, 
f * » n . marła pol<Va. t uli «twormn4 

Czy demonstracja floty jest 
wskazana^ 

Ufa ltf*Mfl PoMtlaJ proponuj* wycta< flotą potoM 
pod Kłajpedę; 

Wobec zamachu łłtwlnów na 
terytorium Kłajpedy. Liga ie-
Klucl polsklei /wróciła się 
do czynników rządowych z ria-
stępującem oświadczeniem: 

Między Polską a wolnem m. 
Kłajpedą Istniele traktat han-

Zarówno Liga żeglugi pol-
shlel, jak I sfert przemysłowo-
handlowe, zaniepokojone wy­
padkami w Kłatoedzic I maląć 
na uwadze obronę ludności pol­
skiej, są zdania, iż zjawienie się 
floty polskiej w celach demon 

dlowy, na podstawie którego I s(racyjnych na Bałtyku byłoby 
powstały w Kłajpedzie liczne rzeczą wskazaną, 
placówki haridlu polskiego. I 

pr*«i t i ą d oknparrfciT nlamlaek! 
•toaoaok ) x i p o t r a d n | tylko do marki 
a]la«il«aU«r). Chcąc pmhft waluty nhl 
o«. traaba — u ' l u p t a r i e — i n U n l i 
marki polaki* aa niamUcki* ł dop(r-o 
aa aurfcl a lawlackU kapie ta waluty 
obca. Nala ły wi«c — w |akia ipotob 
- praarwac l a ) » M H n i ^ d i y marką 
• o l , ł l S i ki iat iMka, 

Zaeryna i i i ło^ry okrea y aolitvc« 
iml«ria|ą<:«i ku tapawnianiu wykonav 
rrle Traktatu War«nUkl«j(o, za>na6i« 

Ri»C7-po«co1it«" Zwrot \r\\ •lonloi-
tly. b r w m l m n y w o a t j t p t l w i , aU 
prcadawirratkiam całkowicie prawny 
t M bazwarunkowo konieczny, |al l | 
Traktat WaraaJikl ni* n l a l tla i tać 
martwą kalągą. aby nie powiedzieć po-
tmtewlaklem, bo Niemcy Istotnie oal 
traeefi lat nełrylall ale od ipefaienia 
wyreJnyck I u > m p t ł o i * | • l o u n y c h pe-
etanowiea I zobowiąza ł w fakreeta 
odeakodowafl. 

Poatawa Polaki wobec t»<o wtzyi t . 
k i e | o , co fl4j di ieie na Zachodzie! leil 
l a n a I araMa. W a r f e t U e *yaipat|a 
rolaki aą po arronU Francji, waiyatki* 
H praajnteetia iwroeoa* eą ka tema, 
aby bo leea i i niepokoiące p n « Q « n i e 
£ < • * • przebieg |ak naiłaaodniefaiy I 
aby M o iafauffcMei riokalltewatka. 
i^aryailrfe krf intereay prtemawiafą ta 
tern, aby zaoatrzmie łagodzić I cay-
ni< co aiołna, aby nie miało aaatąaełwj 
mo|ącyek w eaamkolwiek pokoi eaJ 
roeeiakJ l a b ł ó d e - tak p e n . „Kartel 
Płrąnny*. 

# 
P o l o i t n l e |eet bareba powaiae li 

datltze - pba* JtatwOik". - Obo-
wląikiem polityki polaklc| |<at zjche). 
w i ( ciulnaeK t reiwaają I nie pozwolić 
•Ic wplątać w ktkąkelwiek awaattn|ą 
wofeaaą. 

Njemcy dąsają sł| 
Ltet nte tin to nta pomoM 

BERLIN 13, I. 0 » A T V - E 
Essen donoszą, że komendart 
DflMerdorfru, gen. Slmons, u -
proslł na naradę do prezydenta 
regencji wybltnlclszych przef 
mysłowedw, Jak Srlnaesa. Kru> 
pa I Innych. 

Ponieważ żadna z zaproszoj-
nych osób nie przybyła na na 
rade, francuski generał ośwlad 
czył. Iż miasta muszą w dał' 
szym ciągu krmtymłować doi 
stawy werłai wynikłe s tytuM 
odszkodowali. | 

Republika niemiecka ma na wiosnę 
zniknąć i 

Oto upowtodzi rwołiBrcNatow nloiiaMekMi 
m nreiMwkfm tófiryw SlątJm 

Awantury, napady, gwałty 1 
bezprawia, których się dopusz­
czają na pozostałej przy Niem­
cach części Oórnego Śląska han 
dv uzbrojonych monarchistów, 
sprowadzone z Bawarjl, zaczy­
nają napawać strachem nawet 
prasę niemiecką. 

Zaczyna też ona przestrzegać 
przed teml rozmaltemi formacja 
ml wojskowemi „Selbstschu-
Uu*\ stowarzyszeń gimnastycz 
nych I stowarzysz** wetera­
nów. ^ ^ 

Gazety berlińskie liberalne. 

Jak „Vossische Zelrung", narze­
kają, że weratkte te łonnacłe 
wojskowe niemieckie odzna­
czają się niesłychanym antyse­
mityzmem. Zapowiadają one 
głośno, te na wiosnę przyjdzie 
w Niemczech do (przewrotu, 
przyczera republiki zniknie 
napowrót zostaną wszędzie 
Niemczech wskrzeszona trony 
dawnych dynasty] od Prus po­
czynając, a końcsąc Inawet na 
tak drobnych potentatach jak 
Llppe I Reuss obu lin 
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«cy Inni muszą się oddawać pod 8K!!?JS,re 
spiekę banków. J «"!rft?..r. 

Te stosunki muszą u,lec rady-; »•-•«• Alr" 
łalnej zmianie, bo sa czemś po- \ iY£X 
łwornem. A hanki, które żeru- ig .f . i , , 
)ą pasorzytniczo na organizmie wemeewe 
cpełecznym, powinny zniknąć z 
powierzchni ziemi 

Jony Plewiński. 
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przy Otw4 
Jas posiada czękiowo szotowane ulice, oiwie 

niczne* Warszawą. Otwarcie własnego pizystanka 
PI rwiza grupa stylowych domków (skanaloowa 

dana do umleszkania s wczesną wiosną.' Piękne 
Pt> P,ł"y« totonntek* (j nabycie retttującyca 

telefo-elektryczne, oddzielne połącẑ  
MjbUżuym czasie, 
da, ze wszelkieni wygodami) bidzie 
rowotnltj sze położenie. / 

Itk) zwracać słe. deęl J) Wora Zarządu Td-

od. 
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WARSZAWSKIE 

KRATKI SĄD 5 
Kosztowna uprzejmość 

wyjechania np. nad morze, zo 
staje w Warszawie, a wtedy 

I Dnia tego. co jest rzeczą zu­
pełnie szczególną, w pociągu, 
dążącym da Gdańska było o ty­
le luźno, te v- Tadeusz Pawel-
.->Ki wkrótce po wyruszeniu z 
Warszawy zaczął zabierać się 
do snu. 2one I „bębny" wysłał 
ilu (astapi, 'a obecnie jechał 
nuw Icd/.ić rodzinę, a zarazem 
,,ol>ac/.yć cenne polskie morze i 
JotKnać stoiią naszej polskiej 
plaży. 

Clrźko niekiedy bywa zdo­
być MC na poważny wydatek, 
zw Lizany 7. wyprawieniem fa-
niuły nad morze, ale czegóż się 
nic robi hm, gdzie chodzi o o-
M.by najbliższe? Robi się 
\. s/ystko, a naweti więcej, głó­
wnie iednak dlatego? że nicza-
spokojcnlc życzeń owych ..naj­
bliższych;" czysto człowiekowi 
bokiem wyłazi. Zdarza się 
przecież, że żona mająca chęć 

anią i 
iWa 

przez cały rok zapada poważ 
ille. aczkolwiek nlenicbezplecz-
nle na zdrowiu. W momentach 
chwilowego polepszenia, spo­
wodowanego kupnem nowego 
kapelusza, żona odzywa sie z 
melancholijnym uśmiechem: 

— Rzeczywiście dziś czuje 
.sie trochę lepiej. Ach. czemuż 
nię pozwoliłeś mi pojechać nad 
morze! Czuję, że byłoby nile 
to uzdroVito... I 

— Ależ, kochanie, przeelż to1 

nie Ja, tylko Cukier... I 
— Cukier? A cóż cukier ma 

do tego? | 
— No wiesz ten Syincha Cu­

kier. Powiedział, że ml Już nic 
pożyczyć nie może. 

. — Szkoda, bo Ja czuję, że... 
I dyskutuj tu z kobietą, ktedy 

na odparcie twych argumentów' 
logicznych ma ona argumen­
ty — czuciowe. Ty myśllsi a 
ona. -f- czuje. I na to niema ra­
dy, a ponieważ logika wobeofi-
zlologjl naczęśclej Idzie w kąt, 
przeto mąż drapie sle w głowę 
I przyrzeka robić w duszy, że 
stanie na głowie, gdy będzie 

WE 

trzeba, a zaspokoi życzenia 
żony. ' 

.lak tam było z p. Pawelsklm 
nie wiem, ale mogło być I tak. 
/.resztą nit w*ły wa to wcale na 
bieg spravry, która w opowia­
daniu mojem utknęła na mo­
mencie kiedy p. Tadeusz zaczął 
układać s|ę do snu. W prze­
dziale prócz niego \był jeden pa­
sażer, elłganckł młody czło­
wiek, któy również zabierał 
sle do sn i, przedtem jednak 
wszczął z towarzyszem podró­
ży krótką wgawędkę. 

— Pan zapewne jedzie do 
Gdańska? 

— Tak, a właściwie nie, bo 
ściśle blorlc do Jastarni. 

— A to się szczęśliwie skła­
da, to i ja tam jadę do rodziny 
nu polską plażę. 

1 tak sl« potoczyła dalej ga­
węda. W pewnym momencie 
obadwaj panowie wymienili 
swoje nazwisko, co wedle pol­
skiego zwyczaju polega na tern, 
że się mruizy pod nosem coś 
absolutnie niezrozumiałego, ści­
skając przytem dłoń drugiej o-
soby również mruczącej. Tak 
jakbyśmy :ilę wstydzili naszych 
nazwisk. 

Po pewr ypi czasie towarzy­
sze podróży ułożywszy sic na 
ławkach zakończyli rozmowę 
życzeniem dobrej nocy. P. Pa-
welski zasiał na dobre, ale w 
pewnej chwili. Jakby go coś 
tknęło, przebudził się I zoba­
czył miłego towarzysza podró­
ży, wynoszącego z przedziału 
własną p. Pawetskiego walizkę. 

Na najbliższej stacji p. Pawel-
ski oddał ,,kolejarza" w ręce 
policji, ta zaś dostarczyła go do 
Warszawy! 1 oto elegancki 
młodzieniec znalazł się w są­
dzie pokoju, Jako oskarżony o 
usiłowanie kradzieży. Bieda­
czysko broilł się przed tym za­
rzutem, jak mógł, ale sądzla, był 
7. kamieniu: nie bacząc na 
wszelkie zapewnienia skazał o-
skarżonego! lózcfa Pietrzaka na 
3 miesiące więzienia. 

,C— wleź. 

Obrazki naszego miasia 
Śmierć samochodów 

KRONIKA WARSZAWSKA 
OKradziony sKlepikarz tako SherUcK 

. Holmes 
Tajemnica przebitej piwnicy 

Pisma warszawskie donio- Haberblat codziennie wizyto-
sry niedawno o doszczęt- wał plac Kercelego I Wołówkę. 
nem niemal okradzeniu sklepu gdzie jak wiadomo wszystkie 
i towarami galanteryjnymi, ble skradzione rzeczy dają sobie 
lizną i przyborami krawiecki- rcndez-vous nof 1 po kilku ta-
ml niejakiego Jakóba Haberbla-kich spacerach |u jednej prze-
ta przy ul. Miedzianej 14->ią o-kupki odkrył szelki I baranko-
?ólną sumę 15 milionów. we czapki z swoimi znakami. 

Pan Haberblatt miał prawdzl Okazało się, że przekupka 
wego pecha, bo właśnie oba- rzeczy te nabyła od niejakiego 
wiając się takiej kradzieży, ja- Wojciecha \ Kordysza, którego 
ką u niego dokonano, to znaczy niebawem ujęła policja, aresztu 
wtargnięcia do sklepu przez yic; równocześnie jego opiekun-
podkop, zrobjł w swej praco- kę Wojewódzką oraz jej syna i 
wni podwójne sklepienie, przy-córkę, wszystkich zamiesza-
czem drzwi obił blachą żela- uych w tę jkradzież. 
zną. W kilka dni po odnalezieniu 

Mimo to pomysłowi złodzie- pierwszej części zaginionych 
Je, którzy widocznie upatrzyli rzeczy, niestrudzony Haber-
sobie biednego Jakóba za swo-blat odszukał dalsze, niestety, 
ją ofiarę, znaleźli drogę okólną wszystkiego nie zdołał wyr-
I przebiwszy piwnicę sąsiednie wać z rąk złodziejskich, 
go sklepu wtargnęli do Składu Dochodzenie w tej sprawie, 
nafty i mydlą Chila Fryda a w której rolę Sherlocka Holme-
stamtad, rozbiwszy piec kaflo-sa odegrał sam okradziony, 
wy. dobrnęli do celu: stanęli prowadził starszy przodownik 
twardą nogą nad podwójnemLipski. » 
sklepieniem Jakóbowej piwni- Z aresztowanych osób tylko 
cy. trzy pozostały w więzieniu, t. 

Haberblat, okradziony do i. Franciszka Wojewódzka, syn 
••zysta. wyznaczył pół milljonajcj, Kazimierz, i Wojciech Kor-
nagrody za wykrycie" złoUzie-dysz. Pozostałych zwolniono 
iów. którzy dopiero obecnie za zobowiązaniem lub kaucją, 
woadli w ręce policji. i do czasu sprawy. 

Kiedy się sKoóczy tragedia niemowląt 
(Telefonem 2 Warszawy). 

. Stróż domu nr. 1 przy ulicy I tego domu dziecko płci żeńskiej 
Twardej znalazł w podwórzu I mające około pięciu tygodni. 

Pracownicy teatrów —samobójcami 
(Telefonem z Warszawy). 

W bramie domu nr. 1? przyj czym zażył esencji octowej. 
ul Puławskiej 21-letnI Stani-1 Lekarz Pogotowia, po przepłu-
slu v Fablslak, aktor (Rako-, kaniu żołąflka pozostawił de-
wiecka nr. 31) w celu samobój-1sperata na, miejscu. 

IHadeK w trzypiętrową przepaść 
KlatKi schodowe) 
(Telefonem z Warszawy). 

P O B U U * kllkidiUlląt wtarity 
•krailll w piryittpic, lry(«c(l |«-
J«0 t niuych wtp6łpracownik6w, 
kt6r«go obrylgal błotem od łtóp 
do | l6w prz*iitdi*|ący ••mochnd. 

Mój Boże, wspominam te plę 
lnie, zamierzchłe czasy, kiedy 
to królowie biblijni uważali wóz 
na dwóch kołach zaprzężony 
w parę poczciwych wołów z.a 
szczyt komfortu I najdoskonal­
szy środek lokomocji. 

Zacne bydlęta 1 Z trudnością 
przebywały pięć do sześciu ki­
lometrów na godzinę, a jednak 
kochano je, karmiono i piesz­
czono. , 

Ale moda potrafi zniszczyć 
iiajwziii"śle!sH tradycję. '"oł 
poszedł w zapomnienie, a miej­
sce Jego zajął koń, żwawy I 
rączy. 

Człowiek nie zna litości dla 
zwierząt gdy w grę wchodzi 
jego wybredny żołądek. Po­
ważne woły wycofano' z za­
przęgu i odesłano do rzeźni. 
Ich okrwawione trupy zawisły 
na hakach w specjalnych skle­
pach zaopatrzonych w szyl-
dzik: „jatka". 

Jatka? Ohl co za smutne sło­
wo ! 

Mój Boże, w marzeniach prze 
suwają mi się sceny z czasów 
mniej oddalonych, gdv rumak 
cieszył się powszechnym sza­
cunkiem, gdy zakuwano go w 

pancerz stalowy, bacząc by nie 
dosięgła go wraża strzała. 

W ciągu tysięcy lat koń był 
jedynym środkiem komuulka 
cjl, chlubą rycerza, największą 
zddbyczą ludzkości. Z łatwo 
śclą przebiegał dwadzieścia do 
dwudziestu pięciu kilometrów 
na godzinę I nikt nie marzył o 
pobiuciu tego rekordu. 

Nagle, jakiś opętaniec, szale­
niec, urwanii głowa, wynalazł 
tak zwany „samochód", twór 
bezduszny I szkodliwy. Byt 
konia został zachwiany! 

Stwierdzono, że istnieją auta 
o sile czterdziestu koni i to za­
decydowało o wszystkicm, 
gdyż 'nikomu nie przyszło na 
myśl, aby wyhodować konia o 
sile czterdziestu samochodów. 

I oto powstała jatka końska. 
Jatka końska? Co za smut­

ne słowa! 
Mój Boże, rozmyślam o sa­

mochodach, o tych głupich ma­
szynkach, aroganckich I bez­
czelnych, tratujących z zami­
łowaniem Bogu ducha winnych 
ludzi. 

Przyjdzie i na nic kreska, 
znajdą się lepsze sposoby ła­
mania karku i niezadługo być 
może ujrzymy szyldzik: „Jatka 
samochodowa1' 

Jatka samochodowa? Co za 
radosna wizja* przyszłości! 

OBRAZKI z DZISIEJSZEJ WARSZAW- ^ 

W spelunce rozpusty 
na Nowym Świecie 

Mi le I jak sl< bawh) szumowiny społecme 

Humor w^ homeopatii 
Lekarstwo na wszystko 

! Staraniem Warszewskiego 
jlowarzystwa Zwolenników Ho 
meopatjl została wydana ksią­
żeczka pod tytułem „Co to Jest 
homeopatia7*", w której wszy­
stkie choroby ułożone są w po­
rządku alfabetycznym. 

Coprawda, nazw chorób przy 
bywa coraz więcej, gdy* medy­
cyna robi ogromne postępy, ale 
i te wymienione w książeczce, 
wystarczą na potrzeby aptek 
homeopatycznyth. 

Z tego skromnego dziełka do 
wladuiemy się. że prawie 
wszystkie cierpienia ludzkości 
można wyleczyć przy pomocy 
Jednego tylko środka ..Aponi-
tum". który zresztą apteka ho­
meopatyczna przy ul. Czystej 
fabrykuje ze zwyczajnego cu­
kru, nadając mu kształt drob­
nych kuleczek. 

Nlf chcemy być gołosłowni I 
podajemy poniżej wyjątki z 
owej broszurki. 

Apopleksja—Aconitum 3 jest 
konieczne przy każdej apoplek­
sji, (str. 34). 

Astma — Aconlturń 3 należy 
dawać w ostrych przypadkach, 
(str. 35). 

Czkawka — Aconituin 3 gdy 
słabość pochodzi z zapalenia 
przepony, (str. 41). 

Dyfteryt — Acónitum 3 na­
tychmiast gdy zauważymy pod 
niesioną ciepłotę ciała.' (str. 43V 

Homorołdy i— Acónitum 3 na 
przemian z Arsenie 3 przy za­
paleniu szyszek hemoroidal-
nych. (str. 47). 

Influenza — Acónitum zaw­
sze i napewno leczy każde prze 
ziębienie, (str. 50). 

Krwotoki — Acónitum 3 gdy 
krwotok powstaje wskutek sil­
nego podniecenia, (str. 52). 

Koklusz -.Acónitum 3 prze-
dewszystklcm. (str. 54). 

Mózgu choroby — Acónitum 
3 jest najważnlejszem lekar­
stwem, (str. 59). 

Odra — Acónitum 3 zaraz od 
początku choroby, (str. 64). 

Omdlenie z bólu — Acónitum 
3. (Przy zemdleniu z radości— 
Coffea 3!) (str. 65). 

Ospa - Aconituin 3 dawać y 
samym początku, (str.-67). 

Płuc zapalenie — Acónitum 0 
natychmiast (str. 68). 

Resmatyzm — Aconituin 3 
najlepiej działa przy ostrym re­
umatyzmie, (str. 70). * 

Rtiptura — Acónitum 3 jest 
najlepszym środkiem przy u-
uwięźnięclu ruptury, gdy są bó­
le palące w brzuchu, wymioty 
żółciowe i niepokój, (str. 74). 

Sercoból nerwowy czyli du­
sznica bolesna — Acónitum 3 
leżeli tętno jest pełne I twarde. 
(str. 75). . 

Ząbkowanie — Acónitum 3 
jeżeli zauważy się zapalenie 
dziąseł, (str. 80). 

Zaczadzenie — Acónitum 3 
co kilka rnliiut. (str, 81). 

Zębów ból — Acomltum 3 gdy 
chory gorączkuje. Szczęka jest 
zaczerwieniona, ostry ból wy 
stępuje w całej szczęce, (str. 
81). 

Wymieniliśmy tylko kilkana­
ście sprzecznych I nieoczekiwa 
nyćh wypadków, w których 
broszura zaleca Jeden środek. 

Co na to zwolennicy vhomeo-
patjl? 

Istnieją w Warszawie lokale, późno, 
których nizw zwykło się nie 
wymlenlad 1 o których w to­
warzystwie nie móyvl się gło­
śno. 

Do nich należy bezsprzecznie 
i kabaret w gmachu „Colosse-
um", mieszczący sle w centrum 
miasta, przy ulicy Nowy Świat. 
Jest to jedna z niewielu spelu­
nek nocnych, których odwie­
dzaniu nic przynosi napewno 
nikomu zaszczytu. 

Nazywa się to kabaretem. 
Szumne reklamy, barwne szyl­
dy, olbrzymie anonsy umiesz­
czone ' w bramie tego domu, o-
t wartego całą noc — robią na 
spóźnionym przechodniu wraże 
nic czegoś niesamowitego. Nie­
które afisze są zdumiewające: 
głoszą naprzykład, że kabaret 
istnieje ku rozweseleniu ludno­
ści pracującej, nigdy zaś pałka­
rzy. 

Przed bramą domu i w samej 
bramie urzędują w ciągu całej 
nocy Wszystkie brudy I szumo­
winy Warszawy. Przejście 
przez bramę — to droga wśród 
ordynarnych żartów, cynicz 
nych uwag I niewybrednych, 
nahalnych jjropozycyj. 

W świetlic różnokolorowych 
lampek i IJmpionów ta pijana 
tłuszcza czyni wrażenie jakie­
goś zbiegowiska potępieńców. 

Koniu priecież starczyło od­
wagi przebycia tej drogi I wnlj 
Scia do wn#trza „kabaretu" — 
ten dozna wrażenia jeszcze bar­
dziej przygnębiającego. 

O ile brama Jarzy się od śwla 
teł, o tyle wnętrze jest ciemne 
i ponure. Ze wszystkich zakąt 
ków sali i kurytarzów wylata 
jakieś cienie, jakieś podejrzane 
indywidua, jakieś typy, z kto 
rych urzędujący tu agenci poll-
.:ii ni': spuszczają oka. 

W pierwszej chwlH żałuje 
każdy, że tu wszedł. Robi sie 
nagle nieswojo. Ale Jest Jul za 

Bilet wejsila zestal 
wykupiony, a że drigo koszto­
wał — należy go'z iżytkńwać. 
Podchodzi się do siatni. I tu 
łacno się można priekonać. że 
sidła na „gościa" s<J już zasta­
wione. Za szatnie Łobiera za­
kład tylko... 50(1 mlreczok od 
osoby. Jak się da — lo i więcej 
Zależy od tego, czjf gość jest 
trzeźwy, czy „zalanłr". ' 

Po zdjęciu, palta [można się 
udać bądź do sali restauracyj­
nej, bądź też na widownię: do 
krzeseł lub na balkcn. 1 tu o* 
statecznie jest • sie usidlanym. 
Skoro się zajęło stc lik. należy 
coś jeść. coś pić. ciem.<, *aką-
»ić, tembardzlej. że niema ża­
dnych Innych powodów do •po­
bytu na sali. 

Kabaretu bowiem fcrawlfr pla­
ma. Na scenie uwlj^ się jakaś 
kukła, połamana balętnlca, dy­
misjonowany baletmllstrz I jesz­
cze coś. czy ktoś, flgtirze której 
trudno nadać nazwę. 

Kto szuka prawdziwego ka­
baretu, wesołej rozrWkli hu­
moru, pieśni, artystycznych 
ątrakcyj, ten się zawiedzie. 

Pozostaje więc jedna tylko 
rzecz: pić I jeść w towarzy­
stwie ludzi nieznanych lub po­
dejrzanych. Towarzystwo to 
zgoła nie budzi żadnego zaufa­
nia. Szczególnie jeśli chodzi o 
t. «w. towarzystwo Kobiece to 
wyboru żadnego nlerjia: pozo­
staje jeden I ten sam yp, mnlei 
lub więcej zaangażow my w pe­
wnym procederze. Jakiż jest 
w tych warunkach urok tańca? 
Chciałoby sie stąd uciekać, 
clekać I jeszcze raz uc ekać. 

Ale najpierw trzeba uiścić ra­
chunki restauracyjne I uwomłc 
się ód przygodnego towarzy­
stwa. O wymiarze tych ra­
chunków I o trudność ach wyj­
ścia pomówimy następnym ra­
zem. 

„Ciała astralne" liczą 
na naiwność ludzką 

Co pewnemu autorowi mUł podyktować lor* Klfcchonorf 

Puch lorda Kltchenera Wzy-ci lorda Kttchenera: Di ich opo-

( 

Nowa serja napadów 
bandyckich w Berlinie 

Jednego dnia trty napady 

W domu nr. 11 przy ul. Ordy­
nackiej nr. 6, 6-letni Stefan Ko­
ciszewski, syn stróża spadł z 
wysokości III piętra w otwór 

klatki schodowej. Pogotowie 
przewiozło chłopca w stanie 
ciężkim do szpitala Dziecięce­
go przy uL Kopernika. 

Dzienniki berlińskie skarżą 
się, że zawodowi bandyci ulicz­
ni w Berlinie podjęli na nowo 
swoją działalność. 

Wieczorem dn. 7 b. m. w 
parku Treptow muzyka Hen­
ryka Kleina ograbiono do naga. 
Kiedy przechodził przez park 
podeszły do niego dwie młode 
dziewczyny, które- oświadczy­
ły, że boją się iść same i proszą 
go. ażeby mogły mu towarzy­
szyć do dworca, znajdującego 
się w pobliżu. Po chwili jedna 
i dziewcząt gwizdnęła, a wte­
dy z za krzaków wypadło 
trzech mężczyzn, którzy łącz­
nie z dziewczętami powlekli 
Kleina do pobliskiej ławki, tam 
zaczęli go bić i równocześnie 
zakneblowali mu usta. Klein 
stracił przytomność. Ody po 
pół godziny odzyskał zmysły, 
orzekonał się, że literalnie nic 
niema na sobie. Bandyci za­
brali mu ubranie, bieliznę i pu­
gilares, w którym znajdowało 
sle sporo pieniędzy. 

Drugi wypadek zdarzył się 

w parę godzin później na przed 
mieściu Panków. Na policjan­
ta napadło nagle trzech męż­
czyzn i to tak szybko, że nie 
mógł on użyć broni. Bili go 

merykauskii 
mniej twierd 
wający się 
..Alamana". 

Opowiadaj 

słał drogą zaświatową ciekawe 
relacje jednepiu z autorów a-

Tak przynaj-
I ów autor, ukry-

pseudonitnem 

a „ducha lorda 
Kltchenera" 'h« Jednak tak wi­
docznie naiwne, że bynajmniej 
nie odpowiadają duchowi wiel­
kiego żołnierza Angljl. który 
zginął na okręcie „Hampshlre". 
zatopionym przez niemiecką 
łódź podwodną. 

Opowiadanie zaczyna sle w 
chwili wyjazdu Kltchenera z 
misja, do Rosji. Nocą. potajem­
nie, wsiada na okręt Przecha­
dza sle po pokładzie I zauważa. 
żeplewien chłopiec okrętowy 
przygląda mu się bacznie I jak­
by niezadowolony. Kltchener 
usiadł z boku I nagle słyszy, że 
ktoś Woła nań po imienni. Z 
ciemności nocne! wyłania sie 
żółtawe światło, które przybie­
ra formy kobiece. Marszałek 
poznaje swą matkę, zmarłą już 

mu 

Zjawisko rozpływa s\--. a w 
kilka minut późnie] dają się sły­
szeć okrzyki: „Łódf podwod­
na!" 

A dalej opis „astralny" śmler szechne oburzenie w Arglft. 

on i bez litości Na szczęście p r a e d lmty. M o w , m u o n a : 
policjant pozostał jeszcze przy- C z u w a l mM s y n u ; „oą Cl 
tomny i w ostatniej chw li z d o - ' w i e l k i e niebezpieczeństwo77 

lał zagwizdać. Bandyci ucie­
kli, a zaraz potem nadbiegło 
kilku policjantów, którzy opa­
trzyli rany swojemu koledze. 

Trzeci" napad miał miejsce w 
samo południe. A mianowicie 
panią Borchardt napadł na scho 
dach robotnik Kuni, powalił Ją 
jna ziemie, pobił I zabrawszy jej 
torebkę z pieniędzmi zaczął u-
clekać. Na szczęście! portjer 
domu usłyszał krzyk napadnię­
tej ofiary i zdołał ująć bandytę, 
który cynicznie oświadczył, że 
hiź«od paru minut szedł za pa­
nią Borchardt 1 namyślał się, 
czy ma ją napaść na ulicy .czy 
na schodach, lecz ostatecznie 
wybrał schody Jako miejsce pe 
wniejsze. \ 

włada szczegóły stopedowa-
oia okrętu, poczerr mówi: 
„Owaitowny. wybuch wstrząs­
nął powietrzem, poci em usły­
szałem huk fal, żale mających 
..Hampshlre". • Stracił sm przy­
tomność I zdawało ni sle. U 
mam głowę pełną we* ly. Nagle 
przestałem odczuwa* ciężar 
ciała. Zawisłem w powietrza. 
Co się ze mną działo? Byłem 
sztywny i bez zycls. Nada­
remnie próbowałem Doruszyć 
się, a obok mnie widz ałem tru 
pa ludzkiego. Płynąłi m przez 
ooKure fale, aż wreszc ie zrozu­
miałem, że umarłem. Czyi to 
możliwe? 

Widziałem moje włiisne da­
ło, lecz nie wldziałeri siebie" 
samego. Pogrążony byłem w 
ciemnościach. Po chwili waha­
nia zbliżyłem się do rrego tru­
pa. Mijały godziny i a przera­
żeniem patrzyłem^ jal ryby i 
cady morskie zaczęły pożerać 
moje ciało", i 

W dalszym pąsru o jowiada 
rzekomy duch, iż mat ta jego 
wprowadziła go do Ki ólestwa 
Niebieskiego, gdzie spotkał kró 
lów angielsklcH. Edwarda VII., 
królową WIktorję i oc; ywiście 
Marję Stuart i Napoleoia. 

Książka tą wzbudziła ppw-

Kobiety w sądownictwie niemieclliem 
obecnie poMą ono roH tpamkow laodztow przys ê otych 

Kobiety zdobywają coraz 
większe prawa w Niemczech. 
A mianowicie zaraz PO nowym 
roku przypuszczono Je do Są­
dzenia spraw w charakterze 
ławników, a w dn, 8 stycznia 
przypuszczono je do wszyst 
kich sądów karnych bferlin- wnłctwfe. 

sWch jako sędziów brzysię-
głych. 

Przewodniczący trybunałów 
powitali nowość odpoi aednle-
ml przemówieniami, w ctórych 
podkreślili doniosłe zraczentoi 
społeczne te) reformy ' * Ist-dp-

4 :* te; 



Od Redakcj i . 
Z d n i e m d z i s i e j s z y m s c h o ­

dk i „ D z i e n n i k K r e s o w a " w 
n o w y o k r e s . 

P r z y w s p ó ł d z i a l e w y b i t ­
n y c h s i ł p u b l i c y s t y c z n y c h 
w a r s z a w s k i c h , p r z y z w i ę k ­

s z e n i u p e r s o n e l u r e d a k c y j -
n e g o | w G r o d n i e , b ę d z i e 
, D . K." p i s m e m , które w z u ­
p e ł n o ś c i z a s t ą p i d z i e n n i k i 
w a r s z a w s k i e . 

Kurs Handlowy. 
dni e m I -KO lu tego 1^2 i r. 

r o z p o c z y n a się w S z k o l e P o w ­
s z e c h n e j im. S t e f a n a B a t o ­
r e g o , przy ul. P i ł s u d z k i e g o 
( d a w n i e j Z i e l o n a ) 4. 

Wieczorny Wspólny 
Kor t Handlowy 

o b e j m u j ą c y ; Buchalterję poję-
d j n c z a , p o d w ó j n ą , ( w ł o s k ą , nie-
m e c k ą , f rancuską) i s y s t e m u 
• r l e r y k a ń s k i e g o . 

K o r e s p o n d e n c j ę b a n k o w ą i 
h a n d l o w ą , geograf ię g o s p o d a r ­
c z ą Po l sk i i w s z e c h ś w i a t o w ą . 

r a c h u n k o w o ś ć l<\ipiecki> i poh 
tyczną , zasady ekonomj i spo 
ł a c / n e j i pnl i tzrznej . p o d faclio 
w y m k i e r o w n i c t w e m profeso­
rów St . K u c z y ń s k i e g o i J. Tra-
c z y n s k i e g o . 

W p i s y c o d z i e n n i e prócz nie­
dzie l i świąt w kancelarji szko­
ły na I p. od godz . 7 H wie 
czór. 

Informacje na miejscu. Pp. 
w o j s k o w i i u r z ę d n i c y p a ń s t w , 
c e n y z n i ż o n e . 

Z a r z ą d. 

Sprawozdanie. 
* W a n i u 7 b. m. w sali O c h o ­
tn icze j Straży (Ratusz plac Ba­
t o r e g o ) o d b y ł o aię zebranie 
I n w a l i d ó w W o j e n n y c h . O m a ­
w i a n e by ły s p r a w y organiza­
c y j n e . 

W y b r a n o K o m i s j e Rewizy jną , 
S ą d K o l e ż e ń s k i , oraz j e d n o g ł o ­
śn ie w y d e l e g o w a l i 3ł-ch d e l e g a ­
t ó w d o Magistratu m. G r o d n a 
w be lu uzyskan ia lokalu dla 
p o m i e s z c z e n i a Sekretarjatu K o ­
ła Związku- I n w a l i d ó w W o j e n ­
n y c h w Grodn ie . 

J e d n o c z e ś n i e w z y w a m y inwa­
l idów w o j e n n y c h , bez różnicy 
armji w d ó w w o j e n n y c h , których 
m ę ż o w i e polegl i lub zaginęl i na 
wojnie . 

Z d e m o b i l i z o w a n y c h żo łn ierzy 
bez wyjątku szarży i formacji 
Inwal idów c y w i l n y c h , którzy 
doznal i urazki w skutek dzia­
łań w o j e n n y c h oraz inwa l idów 
pracy w- regis trowaniu s ię . 

Sekretarjat c z y n n y od godz i ­
ny 4 d o 7 wieczoru . 

Sekretarjat mieści się c h w i l o 
przy Straży O g n i o w e j w Ra­
tuszu. 

O p r ó c z t e g o z w r a c a m y się 
d o S z a n o w n e g o Społecyeńs twfc 
w G r o d n i e i oko l i cy o ł a s k a w e 
prośbę o poparc i e nasze j orga­
nizacji pod w z g l ę d e m finanso­
w y m , a l b o w i e m jest po trzebna 
p o m o c k r w a w y m ofiarom w o j ­
ny. 

Obwieszczenie . 
W Z w i ą z k y z akcją rejestra­

cji r e z e r w i s t ó w , a n a s t ę p n i e 
z e b r a ń K o n t r o l n y c h i .potrzebną 
przy tej akcji z n a c z ą i lość p o ­
m o c n i c z y c h sił p isarskich, w z y ­
w a m y s z e r e g o w y c h r e z e r w y 
r o c z n i k ó w od 1883— 1892 włą­
c z n i e , p o s i a d a j ą c y c h o d p o w i e ­
d n i e kwal i f ikacje pitarskie d o 
o c h o t n i c z e g o zg ła szan ia s ię d o 
s ł u ż b y w o j s k o w e j na c z a s trwa­
nia rejestracji i z e b r a ń K o n ­
tro lnych r e z e r w i s t ó w t. j . na 
p r z e c i ą g 10 tygodn i . 

P r z y j m o w a n i b ę d ą o c h o t n i c y 
w y ż e j p o d a n y c h r o c z n i k ó w , 

' którzy s łużyl i w jW. P . lub 
armjach Z a b o r c z y c h i m o g ą 
pe łn i ć funkcje pisarzy t. j . w ł a ­
dają p o p r a w n i e j ę z y k i e m pol ­
sk im w s ł o w i e , p i śmie . 

S z e r e g o w i rezerwy , którzy 
zg ło szą się d o tej s łużby o c h o ­
tn iczo otrzymują n o r m a l n e u p o ­
s a ż e n i e s z e r e g o w y c h w y ż y w i ę 

nie w naturze lub s k a w n e , żo łd 
djety , d z i e n n e kwatery , a c z a s 
przeby ły w charakterze pisarzy 
rejes tracyjnych z o s t a n i e im na 

Bo d s t a w i e rozkazu M. S. Wojak 
»op. X . L. 6596 P o b . z dnia 

28 grudnia 1922 r. z a l i c z o n y 
jako j e d n o ć w i c z e n i e w rezer­
w i e . 

Z g ł a s z a j ą c y s ię o c h o t n i c y re­
zerwiśc i użyc i b ę d ą jako pi­
sarze przy rejestracji rezerwi ­
s t ó w w Magis tratach , U r z ę d a c h 
g m i n n y c h i w s i a c h oraz W o j ­
s k o w y c h "Komisjach . Kontrol ­
n y c h r e z e r w i s t ó w . 

Z a s a g n i c z o pe łn ić b ę d ą oni 
s ł u ż b ę w t y m p o w i e c i e , na tę­
ż e n i e , k t ó r e g o z a m i e s z k u j e . 

Z g ł o s z e n i a r e z e r w i s t ó w - pi­
sarzy przyjmują P o w i a t o w e K o ­
m e n d y U z u p e ł n i e ń i o f i cerowie 
e w i d e n c y j n i w p o w i a t a c h w 
terminie d o 12 s tycznia 1923 r. 

DROBIAZGI \ 
Strajk w „Hucie Szklanej" 

na Ł o s o s i n ę z a k o ń c z o n y . Pra­
c o w n i c y otrzymali oO procent 
podwyżnzki pła< v dz iennej i 
na powrót przystąpili do pracv 
normalnej . 

Zg l i s zcza d o m ó w , pozo ­
stałe z c z a s ó w w o j e n n y c h , na 
ł^osośna, pomału zaczynają od­
b u d o w y w a ć , jest nadzieja, że 
wkrótkun warne mury staną 
nnclal 

W y d z i a ł s a n i t a r n y . 
W s z y s t k i e domv publ iczne it.p. 
p r z e p r o w a d z ą do n a l e ż y t e g o 
p o r / ą d k u . 

N o w e cenniki na mięso 
zos ta ły w y d a n e . 

P. K. U. podaje do wia­
domośc i : że na zasadzie arl. 
I 3. 104 t y m c z a s o w e j U s t a w y o 
p o w s z e c h n y m o b o w i ą z k u służ­
by w o j s k o w e j , powo łu je na 
6-cio t y g o d n i o w e ć w i c z e n i e le­
karzy rezerwis tów urodzonych 
w lalach ltSH5. IHHo. 1887. 1888 
. 1890. 

N a l e ż ą c y d o w y m i e n i o n y c h 
roczników mają w dniu 10 sty­
cznia 192 i T. zarejestrować się 
w P. K. U. na terenie której 
zamieszknje . 

P o w o ł a n i e do ć w i c z e ń (prac 
w Komis jach Kontro lnych) na­
stąpią za p o m o c ą imiennych 
kart p o w o ł a n i a . 

Bale-maskarady. 
Dnia I i, 20 i 27 stycznia , 

oraz ) i 10 lutego w sali hote lu 
„Koyal" o d b ę d z i e się 5 wie lkich 
maskarad k a r n a w a ł o w y c h , a 
mianowic ie : 

I. Maskarada 
2. 
i. 

4. 
5. 

Jazz-band 
- K a b a r e t o w a . 
) f u t u r y s t y c z n a 
- K o t y l j o n o w a , 

T o m b o l a . 
P r z y g o t o w u j e się ca ły szereg 

atrakcji , m i ę d z y innemi , na ma­
s k a r a d z i e drugiej kabaret ak­
tualny. 

Na maskaradz ie trzeciej , sala 
u d e k o r o w a n a b ę d z i e futurysty-
nie art. mai. p . K. M a c k i e w i ­
cza , oraz p. K Z a w i s t o w s k i ba-
letmistrz, wraz ze s w ą uroczą 
partnerką p. C h a o d t a ń c z ą Shim­
my futurystyczne . Na -maskara­
d ę czwarta , p r z y g o t o w u j e się 

oryg ina lne koty l jony , oraz art. 
I . M. odegrają arcykomiczną 
n o w o ś ć teatru „Qui p 'o quo" 
p. t. „ W ł a ź d o wanny, Julciu". 
Na maskaradz ie piątej , 'program 
której nie jest j e szcze dok ład­
nie usta lony o p r ó c z T o m b o l i 
o d b ę d z i e się rozs trzygnięc ie 
konkursu i przyznanie, nagrody 
za 5 najdowcipnie j saych intryg. 

W e wszys tk i ch maskaradach 
biorą c z y n n y udział artyści na­
s z e g o .teatru. • 

W s t ę p za zaproszeniami po 
mk. 4.000 w kostjumie i po m. 
5.000 w stroju w i e c z o r o w y m . 
Maski p o ż ą d a n e . 

Maskarady prowadzą: balet-
mistrz p. R. Z a w i s t o w s k i i art. 
pp . W . S c i b o t i St. Z ięc iak ie -
wicz . 

Jak wzrastała drożyzna. 
Dante Urzfdu Statystycznego. 

P oniż sza tabe lka ilustruje na­
szą c i ern iową drogę za rok u-
bieg ły . 

I tak: w s tyczniu J 9 2 2 r. dro ­
ż y z n a s p a d ł a o 3,6 p r o c , a le 
już w nmttępnym mies iącu , lu­
tym wzrosła' o 5.2 p r o c , p o ­
czerń już stale i n i e z m i e n n i e 
sz ła w górę: w marcu o 17,6 
p r o c , kwie tn iu 9,9 p r o c , maju 

8,9 p r o c , c z e r w c u 3,6 p r o c , l ip­
cu 14,2 proc, s ierpniu 42,9 proc . 
wrześn iu 9,1 p r o c , październi­
ku 29.7 p r o c . l i s topadz ie 41,7 
proc i grudniu 51,5 p r o c 

C z y ten b ieg z p ieca na ł e b 
d o s i ę g n ą ł s w e g o kresu—trudno 
o r z e c . Są znaki na niebie i z ie ­
mi, że w y ś c i g po trwa raczej 
w d a l s z y m c iągu . 

Co cztery - to nie dwa 
ł te tamo 

Pros te --- z d a w a ł o b y s ię — 
p r a w i d ł o a r y t m e t y c z n e , a jed­
nak nie m o ż e *ię j a k o ś p o m i e ś ­
c ić w g ł o w a c h n a s z y c h p .p . 
d o r o ż k a r z y , k tórzy za kurs na 
d w o r z e c pobierają 4000 mk. za­
miast u s t a l o n y c h w c e n n i k u 

a a wywrót . 
2000 mk. 

R z e c z ą p a s a ż e r ó w jest nie 
d a w a ć >ię w y z y s k i w a ć i o każ ­
d y m w y p a d k u z a w i a d a m i a ć P o ­
licję lub Magistrat , za in tereso ­
w a n y tu o ty le ż e sam zatwier­
dził taryfę. | 

Czytajcie „Dziennik Kresowy" 

Repertuar Teatru Miejskiego. 
Dziś . .Śpiewak w ł a s n e j nie­

doli", sztuka z życia ż y d ó w ro­
syjskich, która c ieszy ła się po­
w o d z e n i e m w e premjerze . 

W sztuce tej g ł ó w n ą rolę 

kieruje pp. Skarżyńska i Dą> 
browski . I 

Ve w t o r e k pora / drugi 
„ D o m o s a c z o n y " . 

Od Administracji. 
Polski C z e r w o n y K r / y / O d ­

dział w Grodnie z e c h c e nade­
słać na p o d s t a w i e § 22-go usta­
wy prasowej mk. I >.(>()() tytn" 

ł e m należy tcisci /u"/4 i i i i r* /czc> 
nie sprostowani . ! , którego treść 
jest 3 razy w i e k s / e , od arty-
kuła. który prostuje 

Poszukujemy. 
Korespondenta (ki) 
dla s a m o d z i e l n e j k o r e s p o n ­

denc j i 

Niemieckiej 
i Polskiej 

z b i e g ł y m p i s m e m m a s z y n ­

k o w y m . 

Zg łoszen ia , w biurze l a b r y k i 
skór B-ci Mjordchelewicz i A . 
Chi l ewicz , ul. J e i o z o l i m s k a 6. 
I » I • « . I " 

D-r Ntd. 
H. BRYZMAN 

CHOROBY 
skórne, weneryczne I 

wewneczne. 
Przyjmuje <) U) . 4 7. 

G K O I) N O . 
ul l i c o w e j N,. 'Z I ,). HU. 

2 2S I. 

Bielizna męska 
najlepsz . fabryk P o z n a ń s k i c h 

sprzedaje siej tanio 

A l e j a 3 Maja , d. 8, m. 4., 

I IS (S.lltn).' i Ni. 4 

Pomorska Hurtownia Drzewa 
B. KRAJN1EWSKI 

Brudżiądz. [ G r o d n o . 
K u p u j e w s z e l k i e i lości D R Z E W A : 

kopalnianego, budulcowego, papierówki i 
O p a ł o w e g o wsze lk iego rodzaju. 

Z h ł o s z e n i e d o biura: Grodno, Hotel „Polski". 
1—2 Nr. 5. 

Drobne ogłoszenia. 
Pierwszorzędny kurharz-i ukirrnik i 

dłufolrtlkią praktyką, •amotny, po­
szukuję pracy w miejacu lub na wy­
jazd. WiadoWoać w Redakcji. 1—2 II 

Zg i a l s a s patent handlowy wydany 
przez Urząd Skarbowy w Grodnie 

dn. 30 marca 1921 na nar witko Che-
•zea MoWiia . 2 ~'J 2 

SKradziaOO'dowód o»obi»ty na imię, 
• Leona Charłapa Nr. 2 3 2 1 8 - 1 2 1 6 . 

2 3 3 

Zg a M a a a l«!«itym«c|t „krtyża W»-
le«2- nrch", na prawo notiertia 

odznaki pa bytu na froncie oraz awła-
dec two azkolne. świadectwo na pratf* 
notzenie nannjrch i tjrracMaowy do* 
oaobiaty na imię Józefa Abramo* 
[O. ogłaaza. «ie porat drugi. I — I 

pra«U i 
dowie] V 

jwikije- / 
I - I | 6 / 

Zg a k l a M ia wia.łriflniei lymrzaap-
wej drmobJizacj i wydane przrz ito 

pułk piechoty tik imię Antonie* 
JĄ Ifpra 1922 r. 

Kupujcie Pożyczkę Złotą. 

„Lira" 
T Y L K O 

N a j w i ę k s z a a trakcja s e z o n u l 
D a w n o o c z e k i w a n y 

n a j p i ę k n i e j s z y f i lm ś w i a t a ! 

Wytwórni MI A MAY 
Produkcji 1922-1923. 

3-ei o b r a z z c y k l u 
„INDYJSKI GROBOWIEC" 

• (Twora;y o d d z i e l n ą całość). 
Reżyserja: J O E M A Y . 

Męcząca śmierć 
Niesamowita opowieść o 3-ch świecach w 6 odsłonach. 

W rolach, g ł ó w n y c h : BERNARD GOETZKE. w y k o n a w c a roli 
yoghi w „Indyjskim G r o b o w c u " i prokuratora V e h k a w obrazie 
w obraz ie „Dr. M a b u z e " . R._ K L E I N - R O G G E , w y k o n a w c a roli 
D o k t o r a M a b u z e i L1L1 D A G O W E R , n o w a g w i a z d a kinematograf . 

„ H f C Z ą c a i m l e r ć " t o w i e l k i e k r a n o w y p o e r n a t o m i - | 
ł o ś c i i ś m i e r c i , p o t ę ż n a o p o w i e ś ć o w a l c e ś m i e r c i z mi­
ł o ś c i ą , w s t r z ą s a j ą c a e p o p e a o r a d o ś c i ż y c i a i z w y ­

c i ę s t w i e ś m i e r c i . 

A k t 1 - u y d z e e s i ę na z i e m i . Akt 2-g,J n a d r o d z e d o 
p i e k ł a . A k t 3-ci w p a ń s t w i e o d r o d z e n i a . A k t 4-ty w | 
Turcj i . A k t 5-ty w C h i n a c h . A k t 6-ty n a d r o d z e m i ę d z y | 

ż y c i e m a ś m i e r c i ą . 

Ostatni s e a n s o godz in ie 10-15. 

„Napoleon i Józefina" 
sztuKa w 4-ch aktach Bohra z prologiem. 

N a p o l e o n Bonaparta , ten ge­
niusz strategji był przec ież c z ł o ­
w i e k i e m z w y k ł y m , śmiertel­
n y m . I on miał chwi l e ludz­
kiej namię tnośc i , i on , ten b ó g 
w o j n y p r z e c h o d z i ł moralne ka­
tusze , k o c h a j ą c kobie tę niskie­
g o p o c h o d z e n i a , kobie tę pysz­
ną pragnącą użyc ia n iskiego , 
w y s y ł a j ą c ą s w e g o m ę ż a ^ p o la­
ury i w a w r z y n y d o W ł o c h , by 
mieć w o l n ą rękę* w zdradzania 
m ę ż a z k a ż d y m i w s i ę d z i e . 
W s p a n i a ł y typ d e m i m o n d u 
m i e s z c z a ń s k i e g o tyranizujący 
u b ó s t w i a ł e g o c z ł o w i e k a l ekce­
w a ż e n i e m i z imną wzgardą to 
i r t o w u gdy jej próżna ambicja , 
jej ż ą d z a s ł a w y zostaje w y n a ­
grodzoną* to i ona potrafi być 
dla żebraka w s p a n i a ł o m y ś l n ą 
i o n a rzuci jakiś n i edo jedzony 
o c h ł a p z p a ń s k i e g o stołu tym, 
którzy z a s p o k o j ą jej kaprysy. 
L e c z o t o z chwi lą przewrotu, 

. gdy ten c h ł o p korsykański zo-
i s taje przez naród wybrany 
p i e r w s z y m s z l a c h c i c e m pań­
s t w a , k i e d y fortuna t o c z ą c s ię 

k o ł e m wybiera sob ie oblubień­
ca i sta~wj^i g o na c z o ł o s p o ­
ł e c z e ń s t w a , i za z g o d ą ludu da­
je mu p r a w o życia i śmierci , 
obsypuje zaszczytami i g o d n o ś ­
ciami, w t e d y jak za dotknię ­
c iem różdżki czarodziejskiej sy­
tuacja zmienia się, kochający i 
upodjony d o t y c h c z a s przez żo­
nę d z i e w k ę staje się ubóstwia­
nym przez nią, a sam zapomi­
na, ż e ongiś jako m ł o d y jene­
rał kochał , szalał za p iękną 
złudą kobietą, staje się w z g l ę ­
d e m tej samej obojętn> i zim­
ny, maltretujący siebie 
prawami k o n w e n a n s u 
t o n u . | , 

Jako l emat do swej 
wybrał sobie Bohr ten właśnie 
m o m e c t p r z e ł o m o w y w życiu 
N a p o l e o n a , \v którym 
korsykański przemienia 
konsula . 

A k c j a osnuta je*t na tle w o j ­
ny włosk ie j . Młody, zdo lny je­
nerał nie śp ieszy się ao boju, 
bo kocha , nie c h c e opuśc ić 
swej żony , b o wie , c o ś m ó w i 
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się w 

mu, ż e o n a g o zdradzi . L e c z 
c h c ą c z a d o ś ć uczyn ić p y s z e 
s w e j ubós twiane j kob ie ty w y ­
rusza na pó le walki i tu prze­
chodz i p i ek ło u d r ę c z e ń , z jed­
nej o s t a t e c z n o ś c i w p a d a w dru­
gą c z e k a j ą c ty lko na wieśc i z 
Paryża , na list ż o n y i raporty 
z a u s z n i k ó w i przyjaciel i . W m o ­
m e n c i e d e c y d u j ą c y m dla armji 
i p a ń s t w a z a p o m i n a o s w y c h 
o b o w i ą z k a c h a c z e k a ty lko na 
kurjera z Paryża . W ś c i e k ł o ś ć 
z a w o d u w y l e w a na nieprzyja­
cielu, zadaje mu os ta teczną 
k l ę s k ę i sam j a k o bohater wra-
i a sp ie szn ie d o ż o n y by otrzy­
m a ć w y n a g r o d z e n i e —całus ko ­
biety upadłe j . 

D o p r a w d y przyznać muszę , 
że [sztuka ta a c z k o l w i e k jest 
jędrną z wie lu oświe t la jących 
n a m życ i e „Boga wojny" i ma 
duże z n a c z e n i e w historji i li­
teraturze, to j e d n a k o w o ż po ­
mimo tych w a l o r ó w n i e p o w i n -
na być d a w a n a na s c e n i e pol­
skiej w o g ó l e , n w s z c z e g ó l n o ś ­
ci na scen ie k r e s o w e j ^w tym 
mieść e i w t y c h oko l i cach , 
gdz ie tak pamiętny rok 1612 
p o z o s t a w i ł w sercu k a ż d e g o po- , 
laka niezatarty wizerunek C e ­
sarza N a p o l e o n a i l e g j o n ó w 

polsk ich w i e c z n i e d o ostatniej 
chwil i przy nim s to jących . 

Satyra za ostra i n a w e t , ż e 
tak p o w i e m nie d o w c i p n a przed-
8tawiająca narh b o h a t \ r a z któ­
rego komedjant s c e n y pary­
skiej robi N a p o l e o n a ! 

Prym dzierżyła onegdaj bez­
w z g l ę d n i e pani He l l en jako Jó­
zefina; , której w y k w i n t n a gra, 
d o s k o n a ł o ś ć w c i en iowaniu , 
t embre g ło su , przebajeczna , u-
mie ję tność u w o d z i c i e l s k a . z ł o ­
ży ły s ię na c a ł o ś ć gry p ięknej , 
dającej ś w i a d e c t w o , że p. Hel* 
len d u ż o pos iada talentu i d u ­
żo pracuje nad p o w i e t z o n y m i 
rolami. Specja ln ie onegdaj da­
ła nam ś w i a d e c t w o ' s w e j su­
miennej pracy, żałuję, że nie 
znam c a ł e g o repertuaru tej tak 
d o s k o n a ł e j aktorki , l ecz z o-
n e g d a j s z e g o spektaklu s ą d z ę , 
że był on jedną z wie lu pere ­
ł e k t egoż . Bardzo groźnym prze­
c iwnik iem okaza ł s i ę w o s o b i e 
N a p o l e o n a p . Skąpski . N a s p e ­
cjalne wyróżn ien ie zas ługuje p . 
Skąpski w a k c i e U i IV gdz ie 
dał nam n o w y d o w ó d s w e g o 
k o l o s a l n e g o talentu aktorsk iego 
i wszechstronnej, wybifnej inte­
ligencji. Jego, gra. nerwa, od-
two/7enie postaci namiętnego 

c h ł o p a korsykańsk iego , j e g o za­
czątek karjery ś w i a t o w e j i tej 
drugiej , która n i e m c y nazywają 
„ e w i g we iBbl i ches" z łoży ły 
się na c a ł o ś ć p o d k a ż d y m 
w z g l ę d e m doskona łą . Jedyną 
usterka i to d o ś ć p o w a ż n ą to 
s łaba charakteryzacja i b lade 
o d t w o r z e n i e maski N a p o l e o n a 
— konsula . 

Z ról charakterys tycznych 
p i e r w s z e s k r z y p c e dzierżył bez ­
w z g l ę d n i e p . OrłoWski j a k o 
M a u s t a c h e . D o p r a w d y taki ta­
lent charakterystyczny nie pręd­
k o się znajdzie . T e n w i e c z n y 
humor, bardzo dobra charakte­
ryzacja, d o s k o n a ł e ł ijęcie pa­
m i ę c i o w e roli i p r / e b a j e - z n a 
gra, 'gra jakiej się nie spo tyka 
na s c e n a c h prowinc jona lnych 
daje nam ś w i a d e c t w o , ż e ma­
my u s iebie artystę k t ó r e g o ś m y 
powinni cen ić . R z e c z y w i ś c i e za 
o n e g d a j s z e g o Maustache 'a na­
leży s ię p . O r ł o w s k i e m u s p e c ­
jalny dank o d s p o ł e c z e ń s t w a 
grodz ieńsk iego , l e c z zarazem 
s ą d z ę , ż e trochę! mniej szarży i 
skrócen ie m i m i c z n y c h kwestj i 
j e s z c z e w i ę c e j w p ł y n ę ł y b y na, 
u p i ę k s z e n i e tej ' roli. 

Z ról e p i z o d y c z n y c h z a s ł u ' 
guje na uznan ie za a u m i e n n e i 

gor l iwe w y k o n a n i e z pań: 
R o s s ę p . Mori i L u d w i k 
K.idawskiej, z p a n ó w : p. D ą ­
browski , p. Czermańsk i , p 
bor, p . Kempińsk i p. ^ i ę c i a -
k i e w i c z i innji. 

Spektak l p o p r z e d z o n y z©~ 
sfał pro log iem—mufcy—w o s o ­
bie p . Skarżyńskiej ; S ą d z ę , ż e 
już w s z y s t k o p o w i e d z i a ł mój 
poprzednik o tej tak z e w s z e c h 
miar d o s k o n a ł e j artystce , w i ę c 
d o d a m ty lko ty le , ż e czar jaki 
p. Skarżyńska r o z s i e w a z e s e t ­
ny p o t ę g u j ą c s i e z dnia na dzie|ń 
i ż e w k a ż d e j s w e j kreacji d 
je nam ciągle n o w e d o w ó d y 
s w e g o w s z e c h s t r o n n e g o n iem 
talentu. Na c a ł o ś ć p iękną i st; •-

}o w ą przyczyniły, s ię wspania) e 
:ostjumy i dekorac je malowi.-

ń e przez art. mai. p . Mackie­
wicza . 

R e ż y s e r o w a ł o n e g d a j p . Skąr. 
•ki , który, przebajeczna t e c h n 
ką reżyserską da ł n a m jeszcac 
j e d e n d o w ó d s w e j kolosalne; 
pracy d la dobra s p r a w y } uko­
c h a n a sztuki . 

K—sfer 
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